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Prenumerats przyjmują: 


Administraoya „CZASU“ w Mrakewie i urzędy pocztowe. Miejseowa premumerate księ- 
garnis yżanowskiego, handel Z. Skalskiego w Sukiennicach, biuro dzienników i ogło- 
szeń Ignacego Herza przy placu Maryackim 1. 9, handel Bajera przy ulicy Grodzkiej, główna trafika 
róg Rynku i ulicy św. Jana, — OUgłoczemia (iważraty) przyjmuje się sa opłatą od miejsca wieress 
drobnym drukiem (petit.) za pierwszy raz 10 cent., za każdy następny po 5 cent. Wadesłame (na q 
3 stronie) od miejsca wiersza drukiem drobnym po 30 cent. za każdy raz. — Oglosmenia i præ- 
namerate przyjmują: we Ewowte Biuro dzienników ulica Karola Ludwika 1. 9; w Paryia 
wyłącznie p. Adam, Rue des Saints-Póres 81, (prenumeratę p. W. Raczkowski, Courbeyoi pod Paryżem, 
Rue du Chemin de fer 44); w WWiedmium pp. Haazenstein % Vogler (także w a Frankfurci 
n. M., Berlinie, Lipsku, Bazylei i Wrocławiu), A. Oppelik, R. Mosse (także w Berlinie, amburgu, Mo- 
nachium i Norymberdze), H. Schalek, M. Dukes, J. Danneberg. (tylko prenumeratę pp. H. Goldschmidt: 

Warszawie przyjmują cgloszenia pp, 


&C.), w Frankfurcie m. M. G. L. Daube & C. ww j 
Reichman i Frendier, biuro ogłoszeń przy ul. Senatorskiej. 


Przegląd Polityczny. 


Krakow 17 grudnia. 


Pod prezydencyą Najj. Pana odbyła się w nie- 
dzielę w Burgu rada ministrów, w której z wy- 
jątkiem chorego ministra rolnictwa hr. Falken- 
haypa, wzięli udział wszyscy ministrowie. Posie- 
dzenie trwało dwie godziny, a po niem toczyły. 
się jeszcze dalsze konfereneye ministeryalne. Dzien. 
niki opozycyjne domyślają się, iż przedmiotem 
obrad było obecne położenie wewnętrzne, a w'szcze- 
gólności zredagowanie odpowiedzi na interpelacyę 
Plenera co do prawno- państwowego stanowiska 
Czech. Przypuszezaja, iż już dziś odpowie ‚hr. Taaffe 
na interpelacyę Plenera. A 

Na wezorajszem posiedzeniu Izby poselskiej 
przyjęto prowizoryum budżetowe w trzeciem czy- 
taniu. Następnie w dalszym ciągu prowadzono dys 
kusyę nad ordynacyą marynarską Po przemówie 
niu referenta uchwalono przejść do dyskusyi szcze- 
gółowej nad odnośnem przedłożeniem i przyjęto 
11 paragrafów takowego. Ku końcowi posiedzenia 
wniósł Zallinger i tow. interpelacyę do prezesa 
ministrów z powodu zaszłych na pogrzebie poety 
Anzepgrubera nieprzyjaznych wierze i kościołowi 
demonstracyj. Interpelanci zapytują, czy rząd skłon- 
ny jest na przyszłość zapobiegać tego rodzaju ma- 
nifestacyom podczas katolickich obrzędów pogrze 
bowych. 

Pod przewodnictwem Dra Schmeykala odbyło 
się przedwczoraj w Pradze zgromadzenie niemie- 
ckich mężów zaufania w Czechach.. Plener w dłuż- 
szym wywodzie objaśnił ze stanowiska partyjnego 
obeene położenie wewnętrzne, poruszając specyal- 
nie uchwały sejmu czeskiego i prawno-paústwowe 
aspiracye Czechów. Uchwalono następnie rezolucyę 
oświadczającą się stanowczo przeciw czeskiemu 
prawu państwowamu, którego tendencye „nieprzy- 
jazne Niemcom i przeciwne konstytucyi na nowo 
= podjęte zostały przez czeską większość sejmową. 
_ Samodzielne państwo czeskie równałoby sie naro- 
_ dowemu uciskowi Niemców w kraju i rozwiązaniu 
_ jednolitego austryackiego związku państwowego." 
Zgromadzenie zastrzegło się dalej przeciw tym 
uchwałom większości sejmu czeskiego, które nie- 
mieckim gminom i powiatom przypisują używanie 
języka czeskiego, a niemniej zastrzegło się. ró- 
_ wiiież przeciw przygotowanemu projektowi ot. z. 
„szkołach krajowych dla narodowych mniejszości, 
który dąży do tworzenia szkół czeskich w nie- 
mieckich gminach. Zgromadzenie wyraziło w końcu 
nadzieję, iż nowo-wybrani niem‘eccy posłowie tyl 
ko w takim razie wezmą udział w obradach sej 
mu czeskiego, jeśli dane im będą wystarczające 
rękojmie co do spełnienia żądań niemieckiego na 
rodu w Czechach. Ostateczną decyzye w tej m'e 
rze pozostawiono klubowi niemieckich posłów sej- 
mowych. Posłom Plenerowi i Russowi uchwalono 
wyrazić podziękowanie za wniesien'e znanej inter- 
pelacyi, tudzież za mowy wypowiedziane w Izbie 
podczas dyskusyi nad prowizoryum budżetowem. 
Przyjęto następnie przedłożoną przez Schmeykala 
odezwę wyborza, tudzież listę kandydatów, na 
której pomieszcz ne są nazwiska dotychezasowych 
posłów. W końcu uchwalono zwołać na dzień 26 
stycznia 1890 r. wiec niemiecko-czeski do Cieplie. 

W ostatnich dniach pojawiła się w Kölnische 
Volksztg odezwa, której autorem jest podobno 
Lienbacher, a która wzywa klerykalnych posłów 
niemieckich w Austryi do utworzenia „silnego, 
mogącego w wa?nych sprawach decydować stron- 
nictwa centrum katolickiego. * Dziś czytamy w Wie- 


ukonstytuowała i wybrała przewodniczącym Lien 


zaprowadzenia podatku giełdowego. „To są za 


Na podstawie tego programu zakładamy my nie 
nietwa ludowego niemiecko-konserwatywnego.* 
Vaterland nie zgadza się z ogłoszonym progra 


przyznaje sig do centralizmu i niemieckiego mie 


osiągnęli, a mianowicie: połączenie katolicko kon 


szybko zwykł zmien'¿ swe zapatrywania. Centra- 


katol'ckich.* ; 


odeń stara tradycya biurokracyi, do której p. Lien 


z poprzednich lat doświadczenie, dokąd przywód- 


mi zmierza. J. sli centraliści potrzebują dziś sztan 


wagi. 


okoliczność, że cesarz Wilhelm zaproszonym zo- 
stał na manewra, które się latem w Rosyi odbyć 
mają i zaproszenie to przyjął, ale świadczy o tem 


nawzajem szlify z monogramami imion i nosić je 
va pamiątkę cdwiedzin i tego sobie dotrzymano. 


odzywać się o Niemczech z wielką nienawiścią, 


i gdzie wszystko pozostało po dawnemu tak, jak- 
by wizyta cara w Berlinie nie byłą wcale nastą- 


piła. 


ner Allg. Ztg, iż katolicka partya centrum już się 


bachera. Główne punkta programu partyi są: wol- 
ność kościoła“ wyznaniowość szkół i organizacya 
państwa na chrześciańskiej podstawie. Partya stoi 
na gruncie równouprawnienia pojedynczych kró- 
lestw i krajów. żąda bezpośrednich wyborów w ku- 
ryach gmionych i zniżenia census wyborczego, do: 
maga się sprawiedliwego rozdziału podatków i 


sady, pisze odezwa, które jako katolicy, Anstryacy 
i Niemcy wyznajemy. Tutaj mogą się połączyć 
wszyscy katolicy austryaccy i mogą jść razem 
we wszystkich sprawach z wyjątkiem narodowyeb, 


miecko - konserwatywni „katolickie centrum stron- 


Czy rzeczywiście taka partya już się utworzyła, 
kto do niej należy i ilu liczy członków, tego do 
tej chwili nie wiemy. Zaznaczyć atoli należy, że 


mem. „Według autora odezwy, pisze ten organ, 
wyrobiło s'ę przekonanie, że i ten, kto politycznie 


szezaństwa, moze być pod względem religijnym 
dobrym katolikiem i szczerym konserwatystą. Ży- 
wioły takie, jak niemiecko - narodowy, niemiecko- 
mieszczański i centralistyczny, mają być pokryte 
sztandarem katolickim. Ma więc być utworzony 
rodzaj stronnictwa Schmerlinga niemiecko-konser- 
watywno-centralistyeznego. To, do czego od lat 
10 z wielkim mozołem zdążaliśmy i po części 


serwatywnych żywiołów, mą być zburzone, a sta- 
ry, złowrogi rozdział między centralistami i auto- 
mistami, na nowo wprowadzony. Programy dadzą 
się szybko napisać, ale ogół wyborców nie tak 


lizm, krepuiacy zarówno rozwój narodów jak i 
Kościoła, nie może liczyć na poparcie wyborców 


Z naszej strony do powyższych zasad bardzo| 
prawdziwie przez Vaterland zaznaczonych — do- | = 
dać winniśmy, że w. nowej formacyi razi nas nie- 
tylko duch mieszezańsko - niemiecki, ale gorsza 


bacher należy, a która z katolicką dążnością we 
wszystkich punktach się krzyżuje. Mamy zresztą 


ca nowego stronnictwa wraz ze swymi przyjaciół- 


daru. konserwaty wno- katolickiego, aby. przypuścić 
nowy szturm do dzisiejszego systemu — w tem 
leży tylko dowód bankructwa liberalizmu i chęci 
szukania nowej drogi dla odzyskania dawnej prze- 


Hamb. Nachr. przytaczają różne szczegóły, 
z których ma wynikać, że od czasu pobytu cara 
w Berlinie zawiązał się serdeczny stosunek mię- 
dzy nim, a cesarzem Wilhelmem. Dowodem tego 
jest, zdaniem pomienionego pisma, nietylko ta 


niejeden jeszcze drobny szczegół, jak np. że kie- 
dy car był w Berlinie, obiecano wymienić sobie 


Jeśli tak jest, to serdeczność, jaka panuje mię- 
dzy monarchami, nie przeniosła się bynajmniej na 
wpływowe koła petersburgskie, gdzie, jak Köln. 
Zig ciagle tego przynosi dowody, nie przestają 


Pod tytułem La Chambre de 1889 wydał Ale- 
ksander Bertrand życiorysy wszystkich deputowa- 
nych i opisał między innemi rolę, jaką różni de- 
putowani odgrywali w chwili znanych zajść. z po- 
Boulanger był 
wówczas ministrem wojny i żądał mobilizacyi ar- 
mii i wydania ultimatum. Oparli się temu Grevy 
i ówczesny minister spraw zewnętrznych Flourens, 
utrzymując, że sprawa ta da się załatwić drogą 
spokojnej wymiany zdań, bez jakiejkolwiek ujmy 
godności Franeyi. Boulanger oświadczył, że w ra- 
vie nieprzystania na jego propozycyę poda się do 
dymisyi, widząc jednak, że się o to prezydent 
rzeczypospolitej i koleduy jego zanadto nie tro- 
szczą, przeniósł w końcu pozostanie w urzędzie 


wodu aresztowania Schnaebela. 


nad opieranie się przy swem zdaniu. 


nikt nie odwiedza, słychać zresztą, że mu prze 


rzędzie. 


niechały. 


nia o ważne układy, 'Purcya ma uznać Ferdynan 


niepodległość Bułgaryi, a otrzyma za to 25 mi 


Z Kola polskiego. 


skiego otrzymujemy następujące sprawozdanie: 


cych się z rządem. 


staną. 


„O pustelniku w Jersey, którego dziś prawie 


dewszystkiem ma dokuezać brak pieniędzy, co 
jest najlepszym dowodem, że go dawni możni 
stronnicy odrzucili już stanowczo, jako zużyte na- 


Minister Freycinet zwraca uwagę w piśmie prze- 
słanem za pośrednictwem agencyi Havasa wszy: 
stkim dziennikom na niewłaściwość donoszenia 
wszelkich szczegółów tyczących się posiedzeń ra- 
dy wojennej, planów mobilizacyjnych, uzbrojeń i 
obwarowań, o jakich się tylko dowiedzieć mogą 
i odwołuje się do ich patryotyzmu, aby tego za- 


Do kaczek dziennikarskich, jakie się pojawiać 
zwykły w dniach, kiedy jakto bywa około Boże- 
go narodzenia, mało ważnego w polityce zachodzi, 
zaliczyć można świeżą wiadomość, jakoby między 
Konstantynopolem a Zofią odbywały się rokowa- 


da Koburgskiego księciem bułgarskim i zarazem 


lionów franków, aby za ich pomorą mogła spła. 
cić Rosyi resztę kontrybucyi wojennej z r. 1877. 


Od komisyi redakcyjnej Koła poselskiego pol- 


Na początku posiedzenia Koła poselskiego pol- 
skiego w dniu 15 gradnis p. Hausner, przewo 
dniczący komisyi Kola, do której przekazan wnio- 
ski pp. Hompescha i Chrzanowskiego do roztrzą- 
śniemia, zdał sprawę z dotychczasowego rezultatu 
obrad tej komisyi, a przewodniczący Jaworski 
zawiadomił o porozumieniach w tej sprawie tuczą- 


Koło na wniosek p. Hausnera uchwaliło wów- 
czas dopiero ogłosić tok i rezultat rokowań i sta- 
rań w tej sprawie, gdy takowe ukończone zo- 


Nadto przewodniczący p. Jaworski zdał Koła 
sprawę z dalszych starań swoich z polecenia Koła 
czynionych wskutek przyjętych przez Koło wnio- 
sków pp. Zuka-Skarszewskiego i Chrza- 
nowskiego o dostarczenie w okolicach dotknię- 
tych niedostatkiem paszy dla bydła, właścicielom 
bydła soli za darmo lub za pół ceny, oraz solauki. 
Minister skarbu wprawdzie nie może — z powodu 
ugody z Węgrami w sprawach wspólnych — po- 
lecić sprzedaży soli za pół ceny, ale zamierza wy- 
dać polecenie, iżby rozdać za darmo właścicielom 
bydła w okolicach dotkniętych nieurodzajem, kil- 
ka tysięcy cetnarów soli z kopalń Bochni i Wie- 
liczki, mianowicie soli takiej, która jest nieodpo- 
wiednią do użycia dla ludzi, lecz dobra do po- 
prawienia paszy dla bydła. Sól tę rozdawałyby 


iż po zbadaniu tej sprawy przez komisye parla- — 
mentarna Koła, na jntrzejszem posiedzeniu Kola, — = 
na wniosek tej komisyi, powezmie odnośną u- è 
chwałę. 


Z Rosyi. > 
(Obetód jubileuszowy 50-letniego upadku unii kościelnej). 


Sw. Synod zarządził osobnym cyrkularzem, aby 
po całej Rosyi święcono pięćdziesiątą rocznicę po- 
grzebania unii brzeskiej. Obchód miał charakter 
nietylko kościelny, ale i urzędowy. We wszystkich - 
miastach i miasteczkach obszernego cesarstwa bra- 
ły udział wszystkie władze cywilne. Punktem zaś 
kulminacyjnym uroczystości „jubileuszowych był 
obchód cerkiewny w Wilnie, a następnie posie- 
dzenie tameczaego bractwa św. Ducha. 

Opis samych uroczystości — zapełniający szpalty 
Litewskich Eparch. Wiedomosti (od Nr 26 —31)— 
możemy najzupełniej pominąć milczeniem bez szko- 
dy dla polskiego ogółu. Podobnemi one były do 
wszystkich innych nroczystości urzędowych w pań- . 
stwie carów, nie wyjmując uderzającej przy takich 
okazyach obojętności niezależnej inteligencyi ro- 
syjskiej. Ze stanowiska jednak dziennikarskiego 
podnieść winniśmy niektóre wybitniejsze objawy 
tego obchodu, wkraczające w dziedzinę stosnnków 
narodowo politycznych, a w części i międzynaro- 
dowych. Ze wszech stron posypały się do Wilna 
adresy i telegramy. Redakcya Warszawskiego 
Dnieunika wyraziła się w sposób nąstępujący : 
„Wybiła godzina — a wielki poprzednik Waszej 
świątobliwości (adresy przesyłano na imię metro- 
polity wileńskiego), metropolita Józef Siemaszko, — 
wraz ze swymi współpracownikami urzeczywistnił — 
marzenia, kieikujące w daszy każdego Rosyanina 
tego kraja od końca wieku przeszłego. Dokonał 
się powrót narodu russkiego do wiary przod- 
ków, a ojcowie nasi byli świadkami tej sławnej 
epoki. Wkrótee potem wróciła i Ru$ chełmska do 
wiary prawosławnej, a da Bóg, że w bliskiej 
przyszłości cały naród ruski, gdzieby 
on nie mieszkał, przejrzy samowiedzą 
swej jedności w wierze prawosławnej, 
jak już przyszedł do poznania swej je- 
dności w języku, kulturze i historyi.* iz 
Pr. fesor. Ko,alowiez, dziejopisarz unii, przybył  “ 
% Petersburga do Wilna wyłącznie dla wzięcia 
udziału weobchodzie. Z jego przemówienia, peł- 
nego szumnej frazeologii, wyjmujemy jeden ustęp: 
„Młoty zachodnio-enropejskiej cywilizacyi oddawna 
już druzgotały wspaniały gmach cywilizaczi rosyj- 
skiej, a przedewszystkiem relikwią tejże — wiarę ; 
prawosławną, budu'ac na jej miejsce unią. Bractwo 
prawosławne św. Trójcy pod tymi ciosami upa- 
dało, niknęło, zamierało, przekazując swą arkę 
przymierza bractwu zakonnemu św. Ducha, które 
popadało również w poniżenie, wyrzekało sig nan: 
ki, grzęzło w ciemnocie, zrywało nawet węzły i 
zwią”ki ze wschodnią Rosya, nie zrywając tylko 
dwóch — ze św. Synodem i szezodrobli- 
wością monarchów rosyjskich, a ślady 
piśmienne tych ostatnich związków pozostały pra- 
wie jedynemi skarbami cerkwi i archiwów bractwa 
św. Ducha.* 

Protojerej Iwan Naumowicz, przybyły ze swej 
stałej siedziby w Ławrze peczerskiej w Kijowie, 
wywołał najs'lniejsze wrażenie swem obszernem 
przemówieniem. Spotkawszy się w Wilnie ze swy- 
mi współrodakami (Płoszczańskim, Bieleckim itd.) 
powiada, iż „przyszedł mu na myśl król Arta- 
kserkses i tegoż podezaszy Nehemiasz, który, do- 
wiedziawszy się, w jak smutnym stanie jego oj- 
czysta Jerozolima, nekropolia ojców, której bramy 
ogniem spalone a naród złupiony przez innople- 
mieńców, udał wesołego, podając królowi wino. 


starostwa za odpowiedniemi poświadczeniami. — 
Nadto wprzód już z własnej inicyatywy wydał 
Minister skarbu polecenie, aby pozwolono czerpać 
solankg dla bydła ze źródeł solnych pobliskim 
gminom i właścicielom bydła, jednak przy zacho- 
waniu formalności wymaganych. 

Koło wiadomość o tych postanowieniach mini- 
stra skarbu z zadowoleniem przyjęło, zaś w krót- 
kiej dyskusyi, w której zabierali głos: pp. Żuk- 
Skarszewski, Chrzanowski, X. Ruezka 
i Gniewosz, przedstawiono, aby sól dla bydła, 
którą miehby starostowie rozdawać za darmo, ro- 
zesłano do wszystkich powiatów dotkniętych bra- 
kiem paszy. 

Następnie poseł br. Log przedłożył petycyę na- 
desłaną do Kola polskiego przez pocztmistrzów 
i ekspedytorów pocztowych na pocztach prywa- 
tnych, a domagającą się poparcia ich prośby wnie- 
sionej do ministerstwa handlu z żądaniem, aby na 
tych stacyach pocztowych, które są dotychczas u. 
ważane za prywatae, ekspedytorowie pocztowi u- 
znani byli za urzędników państwa. 

P. X. Chotkowski przedstawił ianą petycyę 
wniesioną przez urzędników poczt i telegrafów do 
ministerstwa handlu, którzy upraszają o pole- 
pszenie ich bytu, przez ustanowienie większej 
liczby wyższych posad. Po dłuższych rozprawach, 
w których zabierali głos pp.: Lewakowski 
Karol, Biliński, X. Kopyciński, Jawor: 
ski, Gniewosz i X. Chotkowski, Koło, na 
wniosek p. Hausnera, przekazało obie petycye 
do rozstrząśnienia polskim członkom komisyi bn 
dżetowej. Zarazem przyjęło Koło dodatek p. Ja 
worskiego, iżby upoważnić polskich członków 
komisyi budżetowej do przedsięwzięcia następnie 
takich kroków co do obu petycyj, jakie za stóso- 
wane uznają. 

Wreszcie w imieniu komisyi Koła wyznaczonej 
do rozstrząśnienia ustawy o środkach przeciw za- 
razie bydła i trzody, oraz do rozstrząśnienia roz- 
porządzeń ministeryalnych wydanych w celu wy- 
konywania tej ustawy, zabrał głos p. Czecz, ja- 
ko referent tej komisyi i przedstawił w dłuższym 
wywodzie co następuje: Ponieważ wiele czasu u 
płynie, zanim komisya izbowa zrewiduje ustawę 
co do zarazy bydła i trzody i przedłoży wnioski 
o jej zmianach, komisya Koła proponuje, aby 
wziąć inicyatywe w żądaniu zmiany rozporządzeń 
ministeryalnych przeprowadzających w nieodpo- 
wiedni sposób tę ustawę; poczem przedłożył ob- 
szernie umotywowany projekt rezolucyi, którąby 
wniosła delegacya polska w {sbie wraz z wnio- 
skami o zmianę tych rozporządzeń. 

Po dłuższej dyskusyi, w której zabierali głos 
pp: Rutowski, Jaworski, hrza- 
nowski, Kozlowski, Lewakowski 
August, Czartoryski i Czecz, Koło 
uchwaliło na wniosek p. Jaworskieg 0, iż 
w tej chwili Koło nie wniesie proponowanego 
wniosku, lecz wprzód wniosek ten ma być lito- 
grafowany i członkom Koła rozdany. P. Żuk 
Skarszewski zapytał się, czyli według statutu 
Kołą członkom jego wolno jest bez upoważnienia 
Koła wnosić do Izby w imieniu mniejszości ko 
misyi jej wotum? Przewodniezący wykazał, że do 
wniesienia wszelkiego wniosku do Izby potrzeba 
upoważnienia Koła. Zag p. Chrzanowski przed: 
stawił, iż posłowie polscy, będący członkami ją 
kiej komisyi izbowej, jeżeli są nagle zaskoczeni 
potrzebą wniesienia wniosku mniejszości, mogą 
w razie nagłości zastrzedz sobie to prawo zapo 
wiadając ten wniosek w komisyi, a wnieść go 
dopiero po otrzymaniu upoważnienia Koła, lub nie 
wnosić, jeśli upoważnienia nie otrzymają. P. Zuk 
‚Skarszewski oświadczył, że niektórzy polscy 
,ozłmkowie komisyi sądowo-karnej zapowiedzieli 
już wniosek mniejszości. Poczem Koło uchwaliło, 
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i Tom pierwszy. 
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(Ciąg dalszy.) 
D. 2 lutego. 


Wczoraj odbył się u nas wieczór tańcujący. 
- Anielka istotnie zwracała wszystkie oczy. Jej białe 
 ramionka wyglądały z os’on gazy, iluzyi i bo ja 
tam wiem z jakich jeszcze materyałów — jak ra- 
miona Wenus, wychylającej się z piany morskiej. 
Rozniosło się już po Warszawie, że się z nią że- 
“nie. Uważałem, że Anielka wczoraj przy każdym 
' zawrocie tańca wodziła za mną oczyma i słuchała 
2 dystrakcyą tego, co jej tancerze mówili. Biedne 
dziecko, tak nie umie nie ukryć, tak okazuje 
wszystko, co ma w sercu, że ślepy chybaby tego 
_ nie spostrzegł. A takie to względem mnie pokorne, 
takie- ciche, takie szczęśliwe, gdy się zbliżam! 
Zaczynam ją lubić bardzo i zaczynam słabnąć. 
 Sniatyńskim tak przecie dobrze ze sobą! Nie po 
Taz pierwszy przychodzi mi zadać sobie pytanie, 
Czy Śniatyński jest głupszy, czy też mądrzejszy 
odemnie. — Ja ze wszystkich zadań jzyciowych 
nie rozwiązałem żadnego, jestem niczem, scepty- 
cyzm trawi mnie, nie jestem szczęśliwy, a czuję 
się znużony. On nie ma mniej świadomości ode- 
mnie, przytem pracuje; ma przystojną żonę, ale 
ma bestya jakąś filozofię życiową, która szezęście 
ego popiera. Stanowczo ja jestem glurszy. Kiu- 
czem do filozofii Saiatyńskiego są jego dogmaty 
Życiowe. Jeszcze przed ożenieniem mówił mi: „Jest 
jedna rzecz, do ktorej nie zbliżam się ze swoim 
Sceptycyzmem, której nie krytykuję i nie będę: 
jako dla literata, dogmatem dla mnie jest społe. 
bzeństwo — jako dla człowieka prywatnego: ko- 
'hana kobieta.* Ja wówczas myślałem sobie: je- 


dnak mój umysł jest Smielszy, skoro nie cofa się 
przed rozbiorem i takich uczuć. Ale dziś widzę, 
że ta śmiałość nie doprowadziła mnie do niczego. 
Z drugiej strony: on taki śliczny, ten mój długo- 
rzęsy dogmacik! Stanowczo słabnę. Ten jakiś nad- 
zwyczajny pociąg, jaki mam do niej, nie da się 
wytłómaczyć samem prawem naturalnego doboru. 
Nie! jest w tem coś więcej — i wiem nawet co. 
Oto ona zakochała się we mnie tak świeżem i 
poczciwem uczuciem, jakiem mnie nikt nie ko- 
chał. O, jakież to inne od owych „godzin sali“, 
w czasie których zadawałem i parowalem ciosy. 
Kobieta, która się mocno podoba, a sama mocno 
kocha, jeśli tylko wytrwa, może być pewna wy. 
granej. „Zabłąkany ptak*, jak się wyraża Slowa- 
cki, wróci niechybnie do niej, jak do swej ciszy, 
do swego spokoju, i wróci tem skwapliwiej, im 
mu samotniej i ciężej będzie w zabłąkaniu. Nie 
tak nie zjednywa , nie ujmuje, nie ciągnie męskiego 
serca, jak gdy czuje, że jest kochane. Kilka stro- 
nie temu napisałem Bóg wie eo o Polkach, ale 
jeśliby kto myślał, że dla jednej marnej stronicy 
lub ze strachu przed zarzutem niekonsekwencji 
nie zrobię tego, co będę uważał w danym razie 
za lepsze, toby się grubo mylił. 

Jak ta dziewczyna zadawa!nia mój umysł arty- 
styczny, to coś nadzwyczajnego! !Po skończonym 
balu nastała najmilsza chwila, gdyśmy po odjez 
dzie wszystkich, kazali sobie przynieść herbaty 
do salonu i zasiedli do niej we ezworo. Ja cheac 
zobaczyć eo się dzieje na dworze, poszedłem do 
okna i odsunąłem nieco portyerę. Była już ósma 
rano, więe przez szyby wpadło nagle światło 
dzienne, które przy blasku lamp wydało się tak 
szafirowe, ażem się zdumiał. Alem się jeszcze 
bardziej zdumiał, gdym zobaczył w tych szafirach 
Anielkę. Miałem zupełnie to wrażenie, jakby była 
w grocie błękitnej na Capri. Co za tony były na 
jej obnażonych ramionach! I cóż robić, ale taka 
już jest moja natura, taka wrażliwość, że w tej 
chwili zesłabłem do reszty i że Anielka tak mnie 
chwyciła tem za serce, jakby to była jej zasługa. 
Długo i zupełnie inaczej, niż dotychczas uścisną- 
łem jej rękę na dobranoc, a ona, nie eof sae tej 
rączki, odpowiedziała: 


— Dzień dobry, nie dobranoe, dzień dobry ! 

Ale, albom zupełnie ślepy, -albo muzyka tego 
głosu, mówiła narówni z oczami dziewczyny : 

— Kocham , kocham! 

Prawie, że i ja. 


Ciotka, patrząc na nas, wydaje głuchy pomruk 
radości. Wiedziałem, że miała łzy w oczach. Wy- 


jeżdżamy do Płoszowa. 
Płoszów, 5 laty. 


Drugi dzień już jesteśmy ną wsi. Mieliśmy py- 
nieg skrzypiał pod 
płozami i skrzył się na polach. Pod zachód słońca 
te ogromne białe płaszczyzny nabrały odblasku 
zupełnie fijoletowego. W lipach, pod Ptoszowem, 
tłakły się z wielkiem krakaniem stada wron. Zima, 
mocna zima u nas, to jednak piękna rzecz. Jest 


szną drogę. Pogoda, mróz! 


w niej jakaś siła i powaga, a przedewszystkiem 
szczerość. Równie, jak szczery przyjaciel tnie pra- 
wdę w oczy bez ogródek, tak i ona bierze za 


uszy, ani pyta. Ale za to jej rzeżzość udziela się 
ludziom. Wszyscyśmy byli zadowoleni, że jedzie- 


my na wieś. Prócz tego starsze panie były rade, 
że ich najdroższe chęci mają się ku spełnieniu, ja 
byłem rad, bo wyczuwałem ramieniem ramię sie- 
dzącej obok mnie Anielki — ona zaś, być może, 
iż z tego samego powodu czuła się szczęśliwą. 
Parę razy, pochyliwszy się, ucałowała ciotki rece, 
ot, tak sobie z nadmiaru radości. Bardzo jej ła- 
dnie było w jakiemś puszystem boa i w- futrzanej 
czapeczce, z pod której ledwie wyglądały jej cie- 
mne oczy, prawie jeszcze dziecinne i twarz z po- 
liezkami wyszczypanemi na różowo od mrozu. — 
Młodość aż bije od niej. 

Dobrze w tym Płoszowie i zacisznie. Lubię 
zwłaszcza ogromne staroswieckie kominki. Ciotka 
strzeże lasów, jak oka w głowie, ale paliwa nie 
żałuje, więc od rana do wieczora pali się na tych 
kominkach; płomień huczy, strzelą i daje myśl 
wesołą. Przez całe poobiedzie siedzieliśmy wezo- 
raj opodal ognia. Opowiadatem dażo o Rzymie 
i jego zabytkach, a siuchano mnie z 'takiem na- 
maszczeniem, że ażem sig sam sobie wydawał 
śmieszny. Ciotka, gdy opowiadam, nis spuszcza 
oczu z Anielki, badając z pewną surowością na- 


wet, czy twarz jej wyraża należyty zachwyt. Ale 
jest go tam aż nadto. Wczoraj powiedziała mi: 

— Kto inny mógłby tam całe życie mieszkać 
i nie dostrzedz połowy tych piekności, które ty 
widzisz. 

Ciotka natychmiast dodała z dogmatycznym spo- 
kojem: 

— Ja zawsze to samo mówiłam. 

Dobrze, że niema tu drugiego takiego sceptyka 
jak ja, bo obecnosé jego wprawiałaby mnie w za- 
kłopotanie. 

Pewnym rozdźwiękiem między nami jest matka 
Anielki. Tyle w życiu przeszła, tyle się nakłopo- 
tała, że wesołość jej została raz na zawsze zwa 
rzoną. Oja się poprostu boi każdej przyszłości 
i bezwiednie podejrzywa, że nawet pomyślność 
ukrywa jakąś zasadzkę. Była z mężem ogromnie 
nieszczęśliwa, później przechodziła tysiące zmar 
twień z powodu majątku, który jest duży, ale 
w złym stąnie. W dodatku miewa ciągle migreny. 

Anielka zdaje się należeć do kategoryi kobiet, 
liczniejszej u nas, niżby kto myślał, których z po 
wodu majątku nigdy głowa nie zaboli. 

Lubię ją za to, bo to dowodzi, bądź co bądź, 
wyższych zamiłowań. Zresztą teraz mnie w niej 
wszystko zachwyca. Tkliwość wyrasta tak szybko 
na gruncie pociągu zmysłów, jak trawa po cis 
płym deszczu. Dziś rano zobaczyłem na korytarzu 
pannę służącą, niosącą suknię i trzewiki Anielki — 
i — zwłaszcza te trzewiki tak mnie rozczulily, 
jakoby posiadanie i noszenie ich było koroną 
wszystkich enót Anielki. 

Wogóle my mężczyźni jesteśmy ogromnie słabi. 
Trzymam rękę na własnem tętnie i badam postęp 
tej uczuciowej gorączki. Puls juz bardzo szybki. 


Płoszów 8 lub 9 lutego. 


Ciotka wróciła juz do zwykłej wojny z panem 
Chwastowskim. Jestto tak’ oryginalne przyzwycza- 
jenie, że doprawdy warto jeden z takich sporów 
opisać. Ciotce stanowczo potrzeba kłótni li tylko 
dla nabrania apetytu, Chwastowski zaś , który mó- 
wiąc nawiasem, administruje wybornie: Płoszowem, 
jestto szlachcie z saletry i siarki, nie pozwalający 
sobie nikomu w kaszę dmuchać — więc kłótnie 


ich dochodzą do wielkiej zawziętości. Już przy- 
szedłszy do sali jadalnej, poczynają na siebie rzu- 
cad złowrogie spojrzenia ; pierwszą włócznię przy. 
zupie ciska zwykle cictka, zaczynając tak na- 
przykład rozmowę: 

— Nie pamiętam odkąd, proszę pana Chwa- Ę 
stowskiego, żebym się mogła dowiedzieć czegoś ie 
o oziminach, a pan Chwastowski, ja naumyél- a 
nie, o wszystkiem mówi, tylko nie o tem. KĘ 

— Pani hrabino, z jesieni wschodziły dobrze, 
a teraz dwa łokcie śniegu leży — co ja mogę BĘ: 
wiedzieć? Nie jestem Panem Bogiem. 

— Niech pan Chwastowski nie wzywa imienia 
Pana Boga nadaremno. ź 

— Ja Mu pod śnieg nie zaglądam, więc Goi 
nie obrażam. 

— To może ja obrażam? 

— A pewnie! 

— Pan Chwastowski jest nieznośny | 

— Oj, znośny, znośny, bo dużo znosi! 

W ten lub podobny sposób śruba idzie do gry. 
Rzadki obiad, żeby sobie przynajmniej nie przy- 
mówili kilkakrotnie. Ciotką milknie w końcu i je 
zapalezywie, jakby chciała swój gniew spędzić ' 
ua potrawy. Rzeczywiście ma dobry apetyt. Ale 
w miarę potraw humor jej się poprawia i stopnio- E 
wo przechodzi w wyśmienity. Teraz, gdy ja po- ; 
daję po obiedzie ramię matce Anielki, ciotce po- 
daje pan Chwastowski i idą na czarną kawę 
w najlepszej zgodzie. Ciotka wypytuje go 0 sy- 
nów, on zaś całuje ją po rękach. Naprawdę Inbia 
się i szanują. Synów pana Chwastowskiego widy- 
wałem, kiedy byli jeszcze w uniwersytecie. Maja 
to być tęgie chłopaki, ale ogromne radykaly. — y 

Anielcia przestraszała sig z początku trochę tej 
nbiadowej wojny. Wytłumaczyłem jej, co to jest 
i teraz, gdy się spór zaczyna, spogląda na mnie 
ukradkiem z pod swoich długich rzęs, uśmiecha 
się kącikami ust — i wygleda przytem tak, że 
chciałoby się ją schrustać. U żadnej w Życiu ko- 
biety nie widziałem takich poprostu alabastrowych 
skroni i takich żyłek na skroniach. 


(Ciąg dalszy nastąpi). 


CZAS z Środy 18 Grudnia 1889. 


_ Przewodniczący: Był pan świadkiem jakie- wiatowego, że zamierza o nadużyciach emigracyj-|żynier Syroczyński, p. Łukasiewicz, p. Łoziń- 
_ go gwałtu. 3 i nych donieść sejmowi i że dlatego wiedząc o tem, ski, jako przedstawiciele zaś przedsiębiorców 
= „Świadek: Wiem o jednym wypadku popeł-|że ja z polecenia urzędu pruskiego zbieram mate-|naftowych: pp. Greve i Szezepanowski. Po na- 
 nienią gwałtu przez ajencyę hamburską. Raz do|ryały o nadużyciach ajencyi hamburskiej, ośmiela | der wyczerpującej i gruntownej dyskusyi, uznano 
_ mojej żony schroniła się jedna dziewczyna z Wę- [się mnie prosić o udzielenie mu jakich szczegółów. | projekt statutu, przedłożony przer Dra Bronisława 
gier, którą gonił jeden z naganiaczy, zdaje mi|Ja pann Zwillingowi żadnych szczegółów nie da-| Dalębę za dobry, zasadniczą myśl spółki za zba 
sig, że Band. — Dziewczyna była bardzo zastra-|łem, bo mi bez pozwolenia mej władzy nie było | wienną i subskrybowano równocześnie kilkuty- 
szona i oświadczyła mi, że ją chcą zmusić do ku-|wolno. Swiadka starano się przekupić, ale bez- | sięczny kapitał, mający stać się zawiązkiem fun- 
_ pienia biletów w ajencyi hamburskiej. skutecznie. Z tego więc powodu do jego władzy | duszu spółki. æ 
wiadek zapytany o Iwanickiego opowiada: przełożonej posypały się na niego denuncyacye. Spółka udziałowa dla przemysłu naftowego ma 
Wstyd było patrzeć na postępowanie jego i jego| Godzina 4ta posiedzenie trwa dalej. się ostatecznie ukonstytuować dma 18 b. m. Na 
podwładnych, wstyd tem bardziej, że pruska Straż | ua REA tem zebraniu będzie przeto uchwalonym status 
_ m wielkim Salon u abe w sprawie | = — - spółki, i z grona uczestników zostanie wybranym 
= emigracyi. O oszustwach, popełnianych przez ajen- s ` jej zarząd. 
cyę hamburską względem wychodźców, słyszał Dział ekonomiczny. h bliższych szczegółach tej spółki doniesiemy 
świadek od Röhra, Löwensteina, Pirchy itd. — w swoim czasie, gdy statut uzyska zatwierdzenie. 


Po ukończonem przesłuchaniu oświadcza świadek j i 
stanowczo, że w „Szabesklubie“ nie propagowano Nowa towarzystwo: kur popieraniu przemy iu 


_ nigdy nienawiści do żydów i do Polaków. Dowo- krajowego. 
_ dem tego, że tak żydzi jak i Polacy chętnie byli| Rozwijajacy się tak pomyślnie w kraju naszym 
' przyjmowani do „Szabesklubu*, jeżeli tylko nie| przemysł naftowy, jest jeszcze ciągle w tem sta- 
__ mieli styczności z ajencyami. Nazwy „Szabeskla- |dyum, iż musi w braku kapitałów krajowych, po- 

bu“ nie dali towarzysze stołu w restauracyi, ale|słagiwać się kapitałami obcemi. 
naganiacze ajencyi. _ W ten sposób przemysł nasz krajowy, może 
wiadek Jerzy Róhr, kontrolor pruskiego u-|jedyny, który dziś ma wszelkie warunki Swietnej 
rzędu celnego w Oświęcimiu (zaprzysiężony), za-|przysziosei, musi sie opierać na kapitale obcym, 
pytany przez przewodniczącego, co zauważył o|a skutkiem tego miliony, któreby mogły pozostać 
Neumanie, odpowiada: Już w roku 1885 Neuman|w kraju, przechodzą w obce ręce. Rzecz niewąt- 
zmieniał wychodźcom pieniądze i dawał im karty |pliwa, że nafta galicyjska z każdym dniem ma 
adresowe do ekspedyenta w Hamburgu. Za każ |większą szansę zdobycia targów światowych, a 
_ dego wychodźcę dostawał Neuman 6 złr. Nieraz |najlepszym dowodem, że zagraniczni kapitaliści 
_ widziałem, jak Neuman rozdawał karty adresowe |to rozumieją, jest wiadomość o kupnie kopalni 
_ wychodźcom; karty te bowiem rozdawał w sali| borysławskiej przez wiedeński Creditanstalt. Ka-. 
rewizyjnej. pitały obce obok tego, że wysysają żywotne siły 
f Przewodn.: Co pan zauważyłeś o żandar-|kraju, kryją w sobie jeszcze inne niebezpieczeń- 
- mach? stwa. Oto ilustracya. W Köröszmezo na Węgrzech, 
| Świadek: Zauważyłem, że już w roku 1885|gdzie niewątpliwie jest nafta, grono kapitalistów 
do interesu Neumanna z wychodźcami zaczęli się | miejscowych, przeważnie właścicieli dóbr ziem- 
wtrącać Herz i Lowenberg. Panowie ci traktowali | skich, złożyło około 20,000 złr., ażeby rozpocząć 
żandarmów i odtąd żandarmerya bardzo niedokła- | kopanie nafty. Niestety, ludzie ci nie liczyli się 
dnie przeglądała paszporty. Pan Iwanicki także|z wymogami techniki, ani z lokalnemi stosunkami, 
był na usługach ajencyi. wzięli się do rzeczy niepraktycznie i mały ten ka- 

Przewodn.: Kiedy wychodźey przychodzili do|pitał zmarnowano. Zagrożeni udali się z prośbą 
sali rewizyjnej ? o pomoc do finansistów. Węgierski Credit-Anstalt 

wiadek: Według regulaminu wychodzey po-|a więc bank, którego najgłówniejszem źródłem 
winni przychodzić do sali rewizyjnej na pół go-|dochodu jest fabryka fiumańska, przerabiająca 
dziny przed odejściem pociągu. Z sali rewizyjnej |kaukaską naftg celem dalszego jej przemycania, 
zaś wypuszczano ich na krótki czas przed odej-|oświadczył gotowość poforsowania. I istotnie za- 
ściem pociągu. częto dalej pracować pod zarządem techników 

Przewodn. Nie zauważyłeś pan przy rewi-|banku, przekopano jeszcze około 40,000 alr. i 
zyach wychodźców czegoś szezególnego ? nic nie odkryto. 

Świadek: O, tak! Na przykład w roku 1885| Podobnych sztuczek kapitałów zagranicznych 
Herz na dworcu rozmawiał z jakimś żandarmem ;|w każdej gałęzi przemysłu, moglibyśmy wyliczyć 
za chwilę, już po drugiem dzwonieniu, wbiegło| mnóstwo. Nie dziw przeto, że ludzie dobrej woli 
kilkudziesięciu Słowaków na peron; respicyent | pomyśleli o zapobieżenia podobnej ewentualności 
Nowicki chciał ich przytrzymać, wtedy Herz zwró-|u nas w przemyśle naftowym. Przemysł ten, któ- 
ił sig do niego i powiedział, że żandarm już od: |rego kapitał martwy w narzędziach i instramen- 
był z nimi rewizyę. Nowicki jednak sluchać go|tach wynosi w Galicyi z górą 500,000 złr. począł 

mie chciał, wtedy Herz poprosił go do urzędu cel- | za pośrednictwem najwybitniejszych swych przed- 
nego, a za chwilę wyszedł Nowicki i powiedział, |stawicieli, jak np. pp. Grevego, Szczepanowskie 
że wychodźcy mogą już jechać. Wychodźcy za-|go, Lewakowskiego i innych sznkać kapitałów 
częli wchodzić do wagonu, a ja usłyszałem słowa, | w kraju, aby ile możności usuwać kapitał zagra- 
które wypowiedział jakiś urzędnik: „Pan Herz|niczny. Ale akcya ta podjęta przez jednostki 
paszporta wychodźców ma w swej kieszeni.“ była za małą. I co dziwniejsza, podczas gdy dro- 

Przew.: Co pan wie o Iwanickim? bni kapitaliści z Królestwa i Księstwa chętnie roz- 

Świadek: Gdy rozpoczął urzędowanie na dwor- | bierali udziały, to kapitaliści galicyjscy najdalej 
cu, były z początku bardzo ostre rewizye, ale|sig trzymali. 
wkrótce p. Iwanicki zmiękł znacznie. Pytałem w tej| Obecnie przystąpiono jednak do akeyi na więk- 

_ kwestyi Neumana i jego żonę i usłyszałem: „Te-|szą skalę. 
i raz z Iwanickim niema już kłopotu, ale on bar-| Wychodząc z założenia, że kapitał drobny ru- 
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Sprawozdanie ż targu zbozowego na Kleparzu. 


Krakow dnia 17 grudnia. 


Dowozy zboża wzmogly się dość znacznie w o0- 
statnim czasie, a że na targu ostatnim usposobie 
nie było chwiejne, więc część dowiezionego zboża 
została na składach, nie znalaziszy nabywców. 

Wobec tego na targn dzisiejszym dwa przeciw- 
me ścierały się prądy, bo z jednej strony kupują- 
cy, ze względu na większe zapasy, usiłowali ce- 
ny obniżyć, z drugiej sprzedający stale przy swo- 
ich żądaniach obstawali, zwłaszcza, że przycho- 
dzące obecnie na sprzedaż partye zboża drogo ich 
kosztowały, bo kupowane były w czasie ostatniej 
zwyżki. 

Płacono za pszenicę białą od 9:45 do 9:65 złr.; 
za czerwoną od 9:50 do 9°70 złr, za żółtą od 
9:40 do 9:60 zir.; za żyto od 8:40 do 8:60 ztr.; 
za jęzzmień browaray od 7:50 do 8:75 złr.; na paszę 
od 1:— do 7:35 złr.; za owies od 765 do 8:— 
złr.;— groch od —— do —— zł. — Wszystko 


Telegramy własne „Czasu“. 


Gorlice 17 grudnia. Przy wyborze do Rady 
powiatowej gorlickiej z grupy najwyżej opodatko- 
wanych z kategoryi handlu i przemysłu, zostali 
wybrani jednogłośnie: Władysław Dębowski ze 
Siar i Juliusz Schoenborn z Libuszy. 

Wiedeń 17 grudnia. Z Lincu i Gracu nad- 
chodzą wiadomości o pojawieniu się tam influenzy. 

Rzym 17 grudnia. Pogłoski o dymisyi mini- 
stra wojny jenerała Bartolć Viale, są zupełnie bez 
zasadne. i 

Etyopska misya, która niedawno wybrała się 
z powrotem do Szoy, przybyła na pokładzie okrętu 
„Volta“ do Jaffy. Misyi towarzyszy nadzwyczajny 
poseł włoski, ustanowiony przy królu Meneliku, 
hr. Salimbeni. 

itzym 17 grudnia. Cesarzowa Fryderykowa 
objawiła królestwu włoskim Zyezenie odwiedzenia 
ich w Rzymie wraz z córkami. Królestwo z ra- 
dością przyjęli propozycyę i oczekują przybycia 
cesarzowej Fryderykowej w pierwszych dniach 
stycznia. 

Korweta „Irene* z ks. Henrykiem pruskim, uda- 
la się z Wenecyi znowu do Korfa. 

Bruksela 17 grudnia. W tutejszych kołach 
dyplomatycznych nie wróżą żadnych praktycznych 
rezultatów obradom kongresu antiniewolniczego. 
Najważniejszą trudność stanowi ta okoliczność, iż 
kilka mocarstw nie zgadza się z zasadniczemi 
projektami, jak mianowicie z wnioskiem wzbro- 
aiepia państwom, biorącym udział w konferencyi, 
przywozu broni do posiadłości afrykańskich. Uwa- 
żają też za rzecz możliwą, iż konferencya przerwie 


dzo jest interesowny. szy się tylko wówczas, gdy udziały będą małe i 
Przew.: W roku 1887 wydał rząd pruski roz- |gdy możliwość straty będzie wykluczoną, zawią- 
porządzenie, że wychodźeów, którzy nie mieli 400|zuje się w kraju spółka, której najgłówniesze za- 
marek najmniej gotówki, nie wolno przepuszczać |sady są następujące: Udziały wynosić będą 300 
przez granicę. W jakiż więc sposób ajencya ham-|zlr.; zarządzać niemi będzie rada nadzorcza i to 
burska starała się ominąć to rozporządzenie ? w ten sposób, że na podstawie umowy z głó 
Świadek: Dwoma sposobami; ajenci albo | wniejszymi przedsiębiorcami kopalni zgłaszać bę- 
szwarcowali wychodźeów, przeprowadzając ich przez | dzie te udziały do różnych szybów, które właśnie 
granicę na mały Chełmek i Neuborn z ominięciem | zostaną rozpoczęte. 300-guldenowe te udziały będą 
Mysłowic, albo też pożyczali wychodźeom na czas | ubezpieczone za pośrednictwem odpowiedniej ase- 
rewizyjny pieniądze potrzebne do przepuszczenia | kuracyi, że właścicielowi udziała nie grozi utrata 
ich przez granicę. Na pierwszej zaś stacyi za My-|tych pieniędzy. Jest to więc przedsiębiorstwo nie- 
slowicami oddawali wychodźcy pieniądze, płacąc| mal bez ryzyka, które członkom swoim przynieść 
ajentom za grzeczność pożyczenia im pieniędzy | może znaczne zyski. Rzecz prosta, że układ mię- 
„na pokaz* prowizye. dzy spółką a przedsiębiorcami naftowymi przepro- 
Przewodn.: Kto wychodźców przywoził do|wadzony zostanie w ten sposób, iż każdy przed- 
Oświęcimia ? sigbigrca musi i dla siebie zatrzymać część udzia- 
_Swiadek: Od Krakowa Landerer, od Suchy|tów, których mu sprzedać nie będzie wolno. Po- 
Band. > nieważ koszta administracyjne, sprawienie przy- 
: Przew.: Czy po otwarciu ajencyi hamburskiej | rządów, maszyn, nie wchodzą tu w rachubę, gdyż 
= były kłótnie na dworcu i czy wychodáców zmu-|spółka przystępuje — jak to mówią — do goto- 
szali naganiacze udawać się do ajencyi hambur-|wego, przeto spółka rozpocznie; swoją działalność 
skiej ? bez względu na wysokość kapitału. Im kapitał 
Świadek (podniesionym głosem): O tak! wy- będzie większy, tem więcej spółka zakupi udzia- 
chodźcy musieli udawać się do ajencyi hambur-|łów i na o tyle szerszym terenie, co naturalnie 
skiej! Tak naganiacze ich tloczyli. zmniejszy jeszcze bardziej ryzyko, a zwiększy 
wiądek zapytany o Iwanickiego odpowiada: | pewność dochodu. 
Widziałem Iwanickiego wśród wychodźców na} Oto główna myśl spółki, która obok poparcia 
peronie, widziałem go też podążającego za wy-| przemysłu krajowego zapewnia widoki dobrego 
chodícami do ajencyi, ale nie uważałem, żeby|zysku dla przedsiębiorców. Jesteśmy przekonani, 
Iwanicki wychodźców poszturkiwal. że gdy pierwsze próby wypadną pomyślnie, gdy 
wiadek opowiada też o trzech wychodźcach |rezuitaty odpowiedzą oczekiwaniu, kapitał łatwo 
Węgrach, którzy Iwaniekiego za to, że ich zmu-|się znajdzie. ; 
sił kupić bilety w ajencyi Herza chcieli obić. —| Myśl tę omawiano przed kilku dniami we Lwo- 
O Iwanickim opowiada nadto świadek, że był na|wie w obszernem gronie, które zebrało sig pod 
żołdzie ajencyi i że o nim Czokowski mu mówił: | przewodnictwem hr. Skarbka w gmachu teatral- 
„ten Iwanicki do wszystkiego zdolny, wciągnie|nym. Byli tam pomiędzy innymi panowie: dy- 
mnie w nieszczęście... * rektor Domaszewski, poseł Brykczyński, p. Dąb- 
Przew.: Wie pan co o Zwillingu ? czański, dyrektorowie i urzędnicy instytucyj ban- 
wiadek: Zwilling prosił mnie r:z o rozmo-|kowych, jak pp. Terenkoczy, Kuczyński, Zieliń- 
wę w cztery oczy. Zgodzitem się na to. Zwilling |ski, Grzybiński, Lilien; dalej pp. Ramault, Dr Du- 
oświadczył mi, że jest członkiem wydziału po-|lęba, p. Zielonka, zaproszony jako ekspert p. in- 


Wiedeñ 17 grudnia. (Z Izby deputowanych). 
Taaffe odpowiadając na interpelacyę Plenera o- 
Swiadeza: Rząd mógłby się ograniczyć do zazna- 
czenia, iż uchwała sejmu czeskiego względem 
przejścia do porządku dziennego nad znanym 
wnioskiem Juliusza Gregra, nie przedstawia ża- 
dnego powodu do zajęcia stanowiska ze strony 
rządu. Również mógłby rząd wyrazić wątpliwość, 
czy osoby powołane konstytucyjnie do współu- 
działu w pracach czeskiego sejmu, nie powinny 
swoich prawno-państwowych kwestyj przedkładać 
przedewszystkiem w sejmie. (Bardzo słusznie po 
prawicy). Mimo to rząd wchodzi w treść interpe- 
lacyi. 

3 ile uwagi, poprzedzające uchwałę sejmu cze- 
skiego co do przejścia do porządka dziennego, 
wyrażają życzenie zmiany istniejącej konstytucji, 
nie ma żadnego powodu do uważania tego za u- 
siłowania zagrażające podstawom państwa, gdyż 
ustawy konstytucyjne doznawaly niejednokrotnych 
zmian, a sejm wskazał wyraźnie na prawną — a 
przeto konstytucyjną drogę. Jeżeli więc zmiany 
konstytucyi na drodze prawnej, skoro tego wyma- 
gałoby dobro państwa, konstytucyjnie nie są wy- 
kluczone, to musi rząd jednak otwarcie oświad- 
czyć, iż interes państwa obecnie wymaga prze- 


ena chwila nie jest stosowną do traktowania kwe- 
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zać przytem z zadowoleniem, iż także sejm cze- 
ski w uwagach poprzedzających swą uchwałę z 9 
listopada, w słusznem i patryotyeznem ocenieniu 
obecnego położenia politycznego, to samo przeko- 
nanie wypowiedział. AG 
Rząd nię uważał nigdy za dopuszczalne i nie 
aważa i tym razem za rzecz dopuszczalną: zacho- 
wywać się odpornie wobec dających się pogodzić 
z ogólnym interesem państwowym i zasadniczemi 
ustawami państwa żądań jakiegokolwiek szezepu 
w jakimkolwiek kraju. Odnosi się to także do 
uprawnionych żądań Niemców w Czechach. Aby 
także uprawnionym żądaniom Czechów stało się 
zadość, to jest przedmiotem ciągłej pieczolowitosei 
rządu (Brawo! z prawicy). O ile chodzi o wyraże- 
nie żądań Niemców w sejmie czeskim ,-to daną. 
jest ku temu ponownie sposobność wszystkim 
sferom ludności przez ponowne rozpisanie wybo- 
rów. (Oklaski po prawicy. Niepokój na lewicy). 
Po odczytaniu tej odpowiedzi przez hr. Taaffe- 
go, zabrał głos dep. Plener i wniósł otwarcie 
dyskusyi nad tą odpowiedzią. Wniosek ten od- 
rzucono 143 przeciw 114 głosom, poczem Izba 
przystąpiła do załatwienia spraw, postawionych 
na porządku dziennym. 
Wieden 17 grudnia. Fremdenblatt otrzymuje 
z Belgradu wiadomość, iż bawiący tamże repre- 
zentanci w sprawie monopolu soli, 
przy silnem | poparciu ze strony przedstawiciela 
Austro-Węgier, o uzyskanie odpowiedniego od- 
szkodowania za prawa i interesa gwałtownie wy- 
właszczonej spółki dzierżawczej, zanim oddadzą 
sprawę pod sądowe rozstrzygnięcie. 
Tymczasem — pisze dalej Fremdenblatt — rząd 
serbski ponownie oświadczył hr. 
ue | przez swego posła, iż uroczyście zastrzega sie 
“| przeciw insynuacyi, jakoby postępowanie rządu 
w kwestyi monopolu soli miało jakiekolwiek nie- 
przyjazne tendencye. względem Anstryi, lub też 
wogóle stało w jakimbądź związku z kwestyą 
stosunków austro-serbskich. Jednocześnie wyraził 
rząd serbski przez swego przedstawiciela gorące 
życzenie, aby sprawa ta rozwiązaną została na 
drodze przyjaznego porozumienia. 
Wiedeń 17 grudnia. Towarzystwo żeglugi 
parowej na Dunaja zamknęło ruch statków na 
Dunaju, na przestrzeni od Ratysbony do Turn-Se 
werynu. Na Sawie żegluga trwa dalej bez przer 
wy od Zemuvia do Sysaka, a na Dunaju na linii 
Turn-Seweryn: Gałacz. 
Papież polecił nuncyuszowi, aby z powodu zgo- 
nu kardynała Ganglbauera wyraził najgłębszą 
kondolencyę kapitule metropolitalnej. 
Berlin 17go grudnia. Cesarz Wilhelm nadał 
Eminowi baszy order korony II klasy z gwiazdą. 
Paryż 17 grudnia. Izba deputowanych na 
wezorajszem posiedzeniu unieważniła wybory bu- 
lanżystów Mery i Naqueta. 
Rzyım 17 grudnia. Na wczorajszem posiedze- 
aiu Izby przedłożył minister skarbu exposé finan- 
sowe, w którem wykazał, iż skarb państwa roz- 
porządza środkami, które zapewniają nietylko ad- 
ministracye kasowa na peryod budżetowy 1889/90 r. 
lecz także zarząd finansowy na r. 1890/91. Rząd 
kierował się zasadą najściślejszej oszczędności, 
aby uniknąć konieczności zaprowadzenia nowych 
podatków. Deficyt na r. 1890/91 wynosi 32 mi- 
liony, w którą to sumę wchodzą: 10Y, milio- 
nów na nadzwyczajne wydatki wojskowe, dalej 
pensye oraz wydatki na budowę kolei żelaznych, 
wynoszące pięć milionów. Nowy program finanso- 
wy umożebnia równowagę budżetową bez zapro- 
wadzenia nowych podatków. Minister zapowiedział 
dwa projekty do ustaw, dotyczących polepszenia 
taks giełdowych oraz zalecił reorganizacyę insty- 
tutów emisyjnych i kredytowych ziemskich. 
Rzym 17 grudnia. Parowiec „Brazil“ odpły- 
nął wczorajszej nocy z Genuy do Rio de Janei- 
ro. „Brazil,“ na którego pokładzie znajdowało się 
410 wychodżców zetknął się w pobliżu Vado 
z brygantyną grecką „Eleferios,* która po krót- 
kim przeciągu czasn poszła na dno. Kapitan 
i dwaj majtkowie utonęli, siedmiu majtków zaś 
zdołano uratować. „Brazil“ powrócił do Genuy 
z uszkodzoną przednią częścią kadłuba. 
Atemy 17go grudnia. Na wezorajszem posie- 
dzeniu Izby interpelował Delyannis w sprawie kre- 
teńskiej. Dyskusyę nad tym przedmiotem odroczo- 
no do jutra. 
Zanzibar 17 grudnia. Biuro Reutera donosi, 
iż Busziri uwięziony został w pobliżu Pangani 
przez doktora Schmidta. Wissman znajduje się 
w Pangani. 
Chicago 17 grudnia. Przez trzy dni ciągnęły 
się obrady przysięgłych w sprawie procesu Cro- 
aina. Coublin, O'Sulliwan i Burke uznani zostali 
winnymi morderstwa. Sędzia skazał ich na doży- 
wotnie więzienie. Kunz skazany został na trzy 
lata więzienia, a Baggs uznany niewinnym. 


starają sie 


Kalnoky’emu 


Od Administracyi „Czasu:! 


Na odnowienie kościoła N. Panny Maryi zlo- 
I | l y żył p. Ludwik Górski 100 złr. 
dewszystkiem spokojnego rozwoju, postępującego| Dla wyjątkowej nędzy (ul. Basztowa Nr 18) na- 
dalej na zasadzie obowiązującej konstytucyi. Obe- | desłał p. Kazimierz Homolacz 2 złr. 


NADESŁANE 


(Artykuły w dziale tym nie pochodzą od Redakcyi.) 


styj konstytucyjnych, a przeto nie zamierza rząd 
proponować Jego Ces. Mości zasadniczych zmian 
konstytucyi i z niemi w związku postawionej ko- 
ronacyi królewskiej. : 

Prezes gabinetu czuje sig spowodowanym wska- 


| Schwarze, weisse und farbige Seis | - 
den-Damaste von fl. 1.40 bis fl. 7.75 

p. Meter (18 Qual.) — versendet roben- und 

stückweise porto- und zollfrei das Fabrik-Depot 

G. Henneberg (K. u. K. Hoflief.), Zürich. Muster | 


W suchotach, w mozolnem i 
do zdrowa należy przedewszystkiem podtrzymywać 
siły słabego i odżywiać go wbrew jego woli; bo 

tacy chorzy, pozbawieni apetytu, nie mogą jeść 
i nie znoszą żadnego pokarmu. Pepton w pro- 
szku Chapoteaut oddaje w takim razie 
wielkie usługi; dwie łyżeczki rozpuszczone w bu- 
lionie staną choremu za bifsztyk ważący 120 gra- 
mów, wytrawiony i gotowy do przyswojenia przez 
organizm. P. Chapoteaut przygotowuje.oprócz tego 
wino z Peptonem, zawierające w stołowej 
szklance dziesięć gramów mięsa wytrawionego dla 
użytku osób, które potrzebują podtrzymywać siły 
wyczerpane przez wiek, pracę, choroby i mozolne 
trawienie. 


powolnem powrocie 


(2760 1-2) 


a a") = 
Wino Chassaing 
mi i niezbędnemi dla funkcyi trawienia). W 1564 
roku o Winie Chassaing złożono bardzo pochlebny 
raport paryskiej Akademii medycznej. Od tej chwili 
produkt ten otrzymał nagrody najwyższe na wszyst- 
kich wystawach, gdzie się znajdował. W 1883 r. 
Rada, złożona z uczonych sędziów na wystawie 
produktów farmaceutycznych w Wiedniu 
mu dyplom na medal złoty. Kilka miesięcy zale- 
dwie, jak otrzymał znowu taką samą nagrodę na 
wystawie w Kalkucie w Indyach. 


umgehend. Briefe kosten 10 kr. Porto. (73 9-9) | 


? 


z pepsyną i djastazą 
(czynnikami naturalne- 


, przyznała 


Wszędzie to wino jest dziś znane i cenione. 


(2583 5-15) 


w leczeniu organów trawienia, gastralgit, boleści 
żołądka, trudnego powrotu do zdrowia, utracie 
sit, apetytu, upośledzonemu i trudnemu trawieniu 
(dyspepsyt). 


KEE BER 
< Al 
% 

SK 
® 


Dom bankowy 


berta Mende 


MIKKE 


dostarcza (2935 1-2) 


nowych arkuszy kuponowych 


do 5%, listów zastawnych 
Towarzystwa kredytowego ziemskiego 
Królestwa Polskiego Ser.IiIL | 


Józefa Czecha 


na rok Pański 1890 


® 


Najstarszy i najlepszy z polskich kalendarzy 


KALENDARZ KRAKOWSKI 


DER” z Zapiskami przy każdym miesiącu mE 


(rok wydawnictwa pięćdziesiąty dziewiąty) 


Egzemplarz mocno oprawny w tekturę 


dla zamiejscowych 


KURSA TELEGRAFICZNE. 
Wiedeń 17 grudnia, 2 godzina 30 min. popol, 


3%, 

$ papier. opod.. | 85 90 | Anglobanki .... 
¡e Srebrna 5 86 35 | Uniony...... 
a 


4%, złota ... 107 95 | Bankvereiny ... 


Losy prem. weg. . . |137 25 
Losy tureckie . . . | 36 60 | Kuble,...... e — 


Usposobienie giełdy ; spokojne. 


Berlin 17 grudnia. 
Banknoty austr.. . 
Krótki Wiedeń .. 
Banknoty ros. .. 
5'/, Listy zast. pols. 
| || 


eee 
217 30 
63 40 | Ultimo Ruble 


5 5% pap.nieop. 100 80 | AkcyeLänderbank. 
Akcye Ban. Aus.-W.|917 -- n kol. Kar. Lud. 
kredytowe . |316 25 n n» lwowsko- 


Londyn. ...... 117 55 czerniow. 
Napoleony ..... 9 35 È dn. 

Dukaty ....... 561 |Elbethale. ..... 
Marki seeen 57 80 |Nordbahny ..... 
5% Renta wog. pap. | 98 12 I staatsbabny .... 
ES „ Złota |100 75 |Alpiny ....... 


Akcye tytoniowe . 


Ake, kol. Kar. ud. 


173 25 | 4%, Listy likw. pol. 
„ austr. kred, , 


opuścił prasę i obejmuje 20 arkuszy druku. 


NE” Cena dla miejscowych SO ct, GE 


ycia w każdej księgarni i niektórych 


alr. ct. 


147 90 


. 1240 75 


117 — 


114 75 


59 20 


719 25 


Wb 
©... || xŁ6 75 


ODPOWIEDZIALNY REDAKTOR I WYDAWCA 


Antoni Kłobukoweśt. 


płacą | żądają 


230 —|230 50| Lwow.-Czern. opod. 300 złr. 4%, 


199 261199 75 


nieopod. „ 


n n 


230 60251 — | Siedmiogrodz. I. . 200 „ BY, 
126 501197 50] Staatseisenbahn . . 500 tr. 3% 
246 501247 —| Siidbahn (Lombardy) 500 fr. 3%, 


192 — 1192 50 


. „11 — 111 50| Rudolfa 


116 251117 —| ” w 
100 301101 — 


5 No rdost. 
złotem 200 


7 „ złot. 200 złr. 5%, 
188 — |189 —| Weg. gal. Łupkow. 200 E 
Em. 200 


m n 
iF BOOKIE 
n 


n 


Losy, 
97 15| 98 —| 5Y, Donau-Reg. z r. 1870 złr. 


96 80| 97 —| Premiowe Wiedeńskie . „ 100 


93 —| — — 2 


93 60) 94 — Budowy bazyl. 


98 75| 99 25| Kred owe 
97 50| 98 25 IZA E 


104 — |104 50| Krakowskie . ` 
100 60) — —| Ofner (miasta Budy) . . p 40 
Czerw. Krzyża austryackie „ 10 

, n węgierskie „ 5 


101 501102 — 
99 80/100 20 


156 —|157 — | Kosayo. Oderh. 1579 200 air, 5%, 


St. Genois 


101 75102 75 Stanisławowskie 3 i 3 


Węgierskie . 
eckie . . fr. 400 
Buda-Peszt złr. 5 = 
OCZNE 100 m 251186 25 


Salzburskie . 


n 


„ 20 


n 

oon 
n 42 
n 


98 60| 99 40 Waluty. 


99 40 


98 nacz” 98 80 Dukaty ważnej, IOMEM WALI 


— —| > —| 20-frankówki 


prac: 


żądają 
81 25) 81 75] Imperyaly rosyjskie. . . . . 
88 50| 89 —| Funty Szterlingi angielskie . . 
99 80/100 — | Marki niemieckie za 100 marek 
— —| — —| Rubel papierowy za 100 rubli . 


144 401145 5 
116 —|117 — 
99 901100 5 
99 401100 2 
99 50/100 11 


= —| — —| Akeye Banku hipot. gal. 200 złr. 


100 |121 251121 75 


144 —|144 50 


100 |137 —|137 50| 4 


8 4 


12 40 
21 50 
28 — 
65 — 
37 — 


Lwów 16 grudnia. 


5%, Listy zast, Tow. kred. ziems. 
4 n n n n ” 

AO atts 5 5 „ 56-letn. 
A ZE 
41% 5 5 n 52-letn. 
UA Banku kraj.dgalic. 51-letn. 
5%, Obligi kom. Banku kraj. gal. 
5%, Obligi indem. gal. 10%, podat. 
4/47, Obligi pożyczki krajowej . 


Warszawa 16 grudnia. 


5% Listy zastąwne I ser.. . . 


4%, Listy likwidacyjne. . . 
5% n»  Warsząwskie I ser. 


ŁASKI 


shurga w Krakowie że 
% A 


| z przesyłką rekomendowaną 45 cent. | 


Skład główny w drukarni Czasu w Krakowie. 
Do nab 
handlach. 


trasse 22: | Pierwszy. n-jwiekszy i najgłównmiejszy w Austryi- Węgrzech Ly Budapeszcie — w Belgradzie, 
zakład mundurowy pod firma Moritz Willer & Comp. cenniki warunkami wypłaty mundurów i przyborów mundurowych. > 


Z i 
z.kład mundurowy pod firma Moritz Willer & Comp. cenniki z warunkami wypłaty mundurów i przyborów mundurowych. 
zakład mundurowy pod firma Moritz Willer & Comp. rozsyła na żądanie darmo i opłatnie cenniki z warunkami wypłaty mundurów i przyborów mundurowych. 
zakład mundurowy pod firma Moritz Willer & Comp. E cenniki z warunkami wypłaty mundurów i przyborów mundurowych. 
Willer & Comp. E (2454-10-) 3 cenniki z mundurów i przyborów 


warunkami wypłaty mundurowych. 


zaklad mundurowy 


pod firma Moritz 


PODZIĘKOWANIE. LANA 


otknięty zostałem strasznem nieszcze-| O La j emnicach zZ ye ia 


m, śmiercią ukochanej żony Amieli To zie 

> Stahlów o — Najświętszej Panny 
nieszczęściu tem wielką dla mnie po- i : 

ie i j X. JOZEF SOWINSKT, 

aa au obj Ay Ma eae ay kapelan Sióstr Niepokalanek w Niżniowie. 
ielu Przyjaciół i Znajomych, którzy po- A 20 
szyli oddać ostatnią posługę zmarłej. ; 


do 5, Listów zastawnych ziemskich FABRYKANCI BISZKOPTÓW w WIEDNIU. 
Królestwa Polskiego seryi I. i II. err 21 39 


Ro o ome) El OBRAZKI ŚWIĘTYCH 
AUGUST RACZYNSKE, 


- Nowe arkusze kuponowe Sokak m yferth 


a eee 
BEE” Podarek na gwiazdkę $ 


Bolesé i wiek nie pozwalają mi złożyć| Skład główny w księgarni katolickiej sstka po 30, 40, 50, 60, 80 centów i wyżej, ko- 

A . : ; “| Dr. Władysława Miłkowskiego w Krakowie. : kowe tuzin po 30, 40, 50, €0, 80 ent. i wyżej 
ne a E DOM BANKOWO- KOMISOWY | KANTOR WYMIANY ||" SAE aks cons am $ nog NOWY, BOL, A, 
R Znajomym naszej rodziny tak z Krako- 888989820800%0998000889868 W Krakowie, Rynek gł. Nr. 42, linia A--B. Magazyn przyborów kościelnych NO CZERWONE lub RIAŁE w gu- 
stownych 5 kilowych baryłkach za złr. 3:50 


Stanisław a Przybylskiego rozsyła opłatnie za zaliczką. (2878-5-10) 
w Krakowie, Rynek Nr. 46. Jerzy Lehner w Vöslau. 


e , 
o m mt o | eraty wszelkiego Tolzalı. 


wa jak i okolic Krzeszowic. Tą więc drogą 
składam im wszystkim z głębi rozrzewnio- 
nego serca płynące „Bóg zapłać” za współ- 
czucie i przysługę oddaną w nieszczęściu. 
Kraków, dnia 16 grudnia 1889 r. 
Julian Zdanowicz. 


inie szem mam zaszczyt zawia- 

domić Szanow. Panie, że udzie- 
lam w mojem mieszkaniu lekcyj 
krojów sukien damskich, okry- 
wek, staników i t. p. Na żądanie 
mogę udzielać tychże lekcyj także 
w domach prywatnych. — Również 


¡Wodoleeznica Kaltenlentgeben 


PODZI KOW ANIE RECE en form f Protesor Winternitz ordynnje tamże osobiście przez cały rok. E . = | «kk | |. Ceny fabryczne. (2619-14 ) 
: o sukien damskich. 291936) S|} pF KURACYE ZIMOWE po zniżonych cenach. WE | pl (| all | W. Krzysztofowicz w Krakowie, - 
ce Ludwika Latkiewiczowa 4 (2746-71-12) || py linia A—B pod Nr. 37 E 


w Krakowie, ul. Mikofajska 
Nr. 26, na dole. 


Q8000066060060006008096 


funt po zer. 340 
podoba sie ogólnie — i znajduje 
Zawsze wiekszy pokup. 

Merbata ta tozsamo zao- 
patrzona znakiem ochronnym 


Rączką 


Wielebnemu Duchowieństwu, Sza- 
nownym Kolegom, Sasiadom, Przyja- 
_ciołom i Wszystkim, którzy raczyli 
wziąść udział oddania ostatniej przy- 
sługi w odprowadzeniu zwłok mojej 
_ najdroższej $. p. żony na miejsce 
wiecznego spoczynku, składam niniej - 
_ szem moje najgorętsze podziękowanie. 
(2934) Jan Łapiński. 


-Biuro umieszczeń | 
Ludmily- z Gidiiskich Skowroński 


koncesyonowane przez c. E. iestni 


Krótka trwałość płótna (wskutek chemi- 
oznego blichowania) spowodowała nas do 
wyrabiania pod powyższą nazwą materyi 
posiadającej trzykrotne trwanie płótna naj- 
tańszej 0 60 procent. Weba King jost naj- 
lepszą, palnej; i najtańszą materyą na 
wszelkie gatunki bielizny. Nasz znak jest 
| urzędowo ochronionym, kto go naśladuje, 

zostanie sądownie ukaranym. Webę King 
sprzedaje nasz podpisany skład: 

& 1 sutuke 78 centym. szerok., 20 
4 metr. diug., na kalesony i bie: 
liznę bardzo trwałą. . . . . Mr. 7*— 


EEES 1 


WOJNA EUROPEJSKA 


najnowsza gra towarzyska 
jest do mabycia (2703-38-) 


w pier*szor.ed.y h magazynach. 


środek, przez lekarzy polecany 


w gośćcu i reumatyzmie, 


nerwobólach wszelkiego rodzaju, bólu twarzy, ischias, bólach krzyZöws 
stabosci mięśni, drżeniu, bólach w wyleczonych ramach it. d. — Służy do 
; wcierania. (2899 2-14) 

ERZE - Cema | flaszeczki (zielono opakowanej) A ztr., 1 flaszeczki sil- 
| miejszego gatumku «różowo opakowanej) na gościec, reu- 
matyzm, porażenia złr. 1:20, pocztą za 1—8 flaszeezek 

20 ct. więcej za opakowanie. 
WS” Tylko prawdziwe ze znakiem 
ochronnym jak obok! "FEE 


Centralny skład rozsyłkowy dla prowincyj 
w Wiedniu, apteka „zur Barmherzigkeit“ 
JUL. MERSABNY, Neubau, Kaiserstrassse 73 i 25. 


SKŁADY: w KRAKOWIE ma E. Stockmar apt., W. Redyk i K. Wiszniewski apt.; 
we LWOWIE Z. kucker apt. „pod srebrnym Ortum“, P. Mikolasch apt., J. Wiewiórski apt. 


ARA 


amiestnictwo 
w Krakowie przy ulicy Krupniczej L. 3, 
zad poleca (2958-1-) 
nauczycieli, nauczycielki, wychowaw- 
czynie oraz bony: Polki, Francuski, 
Niemki i na żądanie Angielki. 


"Ma > pod D 
Magazyn mód =; Dora 
przyjmuje wszelkie zamówienia w zakres 
_ krawiecczyzny wchodzące i wykonywa ta- 
kowe w krótkim czasie po cenie umiarko- 
wanej. — Materye na suknie wieczorowe 
> 1 balowe. (2957-1-6) 
Bardzo uzdolniona panna w upinaniu 
sukien znajdzie zaraz umieszczenie. 


Para koni siwych 

wałachów, rasy arabskiej — jest do 
sprzedania przy ul. Garncarsk1ej 
pod Nr. 5. (2956-1-3) 


na co uwagę zwracać trzeba 


Magazyn Win i Herbat 


JULIUSZA GROSSEGD 


W KRAKOWIE. | 


łóżkowej. . 2 o « » . » 850 


kich prześcieradeł bez szwu. . , 11:80 
1 sztnkę 195 centym. szerok., na 
włoskie łóżka . . . . . . . „12:80 


Celem przekonania się o gatum- 
ku, przesyłamy bezpłatnie proh- 
Kl wszystkich gatumków. (2819-133 ) 


M. Beyer i Spół. 


"w Krakowie, 
Gukienniee Nr. 1B—14. 


ZIOLKA PIERSIOWE 


Dr. SEEBURGERA. 


Jedyny środek przeciw chorobom płuco- — 
wym, mianowicie: uporczywym katarom, - 
kaszlowi, zapaleniu gardła, chrypce, za- — 
flegmieniu i t. p. — Pakiet 20 centów., za 
stempel i opakowanie na prowincyę o 10 ~ 
centów więcej. (2702-39 ) 

Do nabycia w aptece „pod złotą głową“ 
(2185-11-) Leona Rosnera w Krakowie. 


a AJ | 
UJ] 


| OBWIESZCZENIE. | 


Ji SS > 


i Dyrekcya Kasy Oszcezedno- 
sci miasta krakowa podaje do 
publicznej wiadomości, iż w myśl uchwały 
Wydziału Wielkiego z d. 21 kwietnia 1884 
roku biura Kasy Oszczędności 
z wyjatkiem Oddziafu zasia- 
wniczego będa jak w latach poprzed- 
nich tak | w tym roku — w dniach 29, 
30 i 31 grudnia b. Po zam- 
lk miete dla Publiczności -— a to celem 


Młocarnie i sieczkarnie ręczne i do kie- 
ratu, siewniki szerokorzutne rzędowe i rę 
czne amerykańskie, płrgi, podskibowce, 
brony, ekstyrpatory, młyny do mielenia 
zboża na mąkę, śrutowniki, gniotowniki 
angielskie, młynki do czyszezenia zboża, 
tryeury, maszyny do czyszez”nia koniczyny 
i wszelkich traw, krajacze do buraków, 
pompy do groju, sikawki szwajcarskie 
wszystko sprowadzone z pierwszorzędnych 
fabryk szwajcarskich, niemieckich 1 angiel- 
skich, sa do nabycia po najumiar- 
kowanszych cemach i pod do- 
godnemi warunkami. ‚2642-7-8) 


J. B. PRUWER w PODGÓRZU 


przy Krakowie. 


AB ERO e AZAZEL ERA 
Najwiekszy Skład Lamp „Ditmara“ 
w Magazynach K. OHONTA w Krakowie es. 


ulica Szewska Nr. 10, ulica Floryanska Nr. 15, ulica Grodzka Nr. 38. 


OSTATNI WYNALAZEK 


NAJDELIKATNIEJSKE 


MIDLO IXORA 


¿D. PINAUD 


37, BOULEVARD DE STRASBOURG, 37 
PARES 

Mydło Ixora nietylko się zaleca 
wykwintnym i trwałym zapachem ale 
nadto posiada szczęśliwą własność 
spędzania zmarszczek. 

Łagodzi i bieli powłokę ciała i na- 
daje {i połysk młodzieńczy. Bez 
przeady utrzymujemy, że mydło to 
nie posiada równego sobie. 


i H. Blumenfeld aptek , A. Sklepiński, J. Beiser, C. Krzyżanowski; w BIAŁY J. Kolassa, 
A. Fuchs i R. Kolor; w BORSZCZOWIE M. Niemczewski; w BRZEŻANACH A. Durst apt.; 
w CZERNIOWCACH Golichowski aptek.. Dr. J. Barber, W. v. Alth; w DORNA WATRA 
F. Fritsch; w DROHOBYCZU J. Aichmiilsr; w GURAHUMORA E. Botezai; w HORO- 
DENCE M. Axeniowicz; w JAROSŁAWIU J. Rehm, L Grzymala, Wisłock ; w JAŚLE 
R. Palch; w KIMPOLUNG E; Fritsch; w KOŁOMYI J. Sidorowicz, E. Stenzel; w KOPY- 
CZYŃCACH M. Reder; w KRYNICY H. Nitribir; w MIELCU A. Pawlikowski; w MI- 
LÓWCE M. Quirini; w NIZANK AGH-W. Włodzimirski; w POD%OŁUCZYSKACH 
D. Schneider; w PRZEMYŚLU A. Mańkowski; w PRZEMYŚLANACH E. Baranowski ; 
w RADOWCACH p. Rossiguo, A. Decani; w SADUGÓRZE kubinowiez ; w SAN -KU 
Giela; w SAMBURZE J. Aleksiewiez; w SNIATYNIE F. Niemczewski; w SUCZAWIE 
E. Liszka, J. Habermann; w STANISŁAWOWIE A. Beil, J. Macura; w STOROŻYNCU 
H. Fiillenbaim; w TARNO! OLU H. Kahane, F. Jamrogiewicz; w TARNOWIE St. Pawłowski; 
w WILAMOWICACA F. Schneider; w USTRZYKACH J. Riedl; w ŻÓŁKWI A. Dadlec apt. 


Merbabnego wyciag roślinny 
od lat w szpitalach cywilnych i wojskowych wypróbowany i aan 


WERE dj 
CZ |; 


Własne składy Własne składy 


s i © K © O A 2 
ne R. Ditmar w Wiedniu. odei ian 
Medyolanie, Rzymie, 


Budapeszcie, Pradze sej i 
Lwowie, 'Gracu, Największa Fabryka Lamp W Europie. Lyonie, Warszawie, 


Tryeście. (Założona w roku 1840). Bombaju. 


E LAMPY Di 


R. DITMARA R. DITMARA 


Wiedeiska | Palniki 
lampa ołyskawicz. 307 | brylantowo -meteorowe 


o sile świetlnej równającej sie 0 kulistym plomieniu, 


Pierwsza krakowska pracownia 
sznurowek 


na II. pietrze, 

w Rynku gł., nad Szudmakiem, 
poleca swoje wyborne wyroby o popraw- 
nym kroju, podług ostatnich francuskich 
zz zurnali. (2955-1-) 
a Ceny stałe od 2 zfr. do 25 zir. 
—Szmurówki tiulowe i jedwabne, eleganckie 
na i leciuchne po złr. 6'50. 


7 _ POLECAM | ct 
smirneńskie, perskie, brukselskie 
i krajowe s 


kobierce, 


portyery, lambrekiny, skóry angor, 
piedy, pokrycia na sofy 
i 


es 


(i 


x © 105 swiecom, ŻE = P s. SER r . oe. 
nak ry cia. O | w wielkosci: 15" 20", 287, on, pa RA spokojnego czasu. na zamkniecie 
; ] W: o sile świetlnej: 5 2 wiec W 7 11 » 
F. KALIWODA Dra L. Webera, le Profesora uniwersytetu w velos 35”, 45”, ZOE p. O a? należytej PARZE 
w Wiedniu, Ill. Hetzgasse Nr. 3l, Dra R. Benedykta, Docenta technicznej o sile świetlnej: 188 157 świec gruntownej kontroli. 
l obok Sofiensile. (2144-1-7) akademii w Wiedniu. o oe E Procenta od wkładek 


R. Ditmara wiedeńska lampa stojących, wiszących i ściennych 
błyskawiczna zapala się, gasi | lamp, jak równieź do żyrandoli, 


przypadające za ubiegłe pot- 


BER D iedno- ietrow - į reguluje z dołu. latarń i t. p. rocze — wyplacane peda po- 
Dom jedno-piętrowy, i ec cząwszy Od dnia 16g0 do 2s 
z ogrodem, wolny od podatku, przy ulicy Słoneczne palniki Wszelkie | yd Ly 30 i 50 
św. Filipa pod Nr. 21 (obok XX. Misyo- 15” i iw” szklanne przybory grudnia 1889 r. wiacznie. 
narzy), ER Jest z Wolne) TOEI pez PoS wypróbowanego od dawna systemu, dla | do lamp naftowych posiadam w na, ob- > 
srednictwa, do sprzedania. Wiedeñska stojących, wiszących i ściennych lamp. fitszym wyborze. Lampa na stół z pal LJ 
? brylantowo-meteorowym. - 


lampa błyskawiczna 30”. 


* Wiadomość u właściciela realcosci przy 
ul. Czarnowiejskiej L. 55. (2945-2-) h > Miło mi podać do wiadomości, że wynalezione przezemnie w ubiegłym roku meteorowe palniki 
i ——. Zwraca SIĘ szczególną uwagę. (o kulistym płomieniu), które pozyskały tak niesłychane uznanie zarówno w kraju jak zagra- 
nica, zdołałem obecnie udoskonalić jeszcze bardziej i zwiększyć ich siłę świetlną, a obchodzenie się z niemi ułatwić, gdyż tesame palniki 


115%, 20”, 30”) zapalają sie przez podniesienie bez zdejmowania cylindra. (Patrz rysunek). (2085-16 18) 


p Kraków, dnia 13 grudnia 1889 r. 


U Dyrekcya Kasy Uszczędności — 
W e23 miasta Krakowa. 
EGESESEJESESESESESE 


Do dzisiejszego Nru dołącza się dla wszystkich prenumerat: rów: 
Najnowszy Kataiog księgarni HE. Altenber= 
ga (dawniej Richtera) we Lwowie, obejmujący dzieła nakładem — 
tejże księgarni wydane, oraz waźniejsze wydawnictwa lwowskie, krakow- — 


OF = T 
Najnowszy wynalazak!! 
: 2 © Złoty medal wystawy i dyplom za bardzo znaczny 
| wywóz na cały świat. 29.000 uznań za najlepszy środek 
ES - w świecie przeciw 


NAGNIOTKOM, SESAME 
E y stwardnialej 
skórze aptekarza Antoniego Meissnera, za któ- 
rego pomocą usuniętym zostaję w 8 dniach każdy 
< nagniotek bez pólu wraz 7. korzeniem znikają %radawki 
_ w 2 dniach a stwardniala skóra z podeszwy przez noc. 
Skutek poręczony. Stodek ten sporządzony według 
lekarskiego przenicu (a więc żaden tajemny środek) nie 


zawiera żadnych szkodliwych pier- 
A) 
MJM 
O% 


Illustrowane cenniki wysyłam darmo i opłatnie. 


l 


fabryczny. 


| | - = | błyskawiczne, meteorowe, wiszące, 
Lampy Diimarıa stołowe 1 ścienne, 


jakotez zag” wszelkie części składowe do lamp "GER 


wiastköw. 

Do nabycia wszędzie w aptekach 
pudełko po 60 ct., Aaa po 1 złr., 
pocztą 15 ct. więcej. 

Jeżeli nie ma gdzie w zapasie 


A WODE MO NA 


"7 Qsojonkwni Drukarni „Csa“ -Papier u fabryki Bragi Fijsikorakioh Y Blalakn, | |. 


[SE Ar ee POLECA HANDEL LAMP 1 NAFTY (2152-16 18) : Ny : ; 

SA STS : P i i skie, poznańskie i warszawskie z ostatnich czasów, stosowne na odarki 

Hrakowi tece K. W kiego. 4 4 w Krakowie przy ulicy Szewskiej pod L. 3. y : J p g 
w Krakowie w EAA iszniewskiego ue e SKOFCZEeW skiego Filia przy ulicy Floryanskiej pod L. 39. _ gwiazdkowe. SA NAS 


